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W nowohuckim Klubie 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki otwarto wystawę no­
woczesnego malarstwa. Ta 
niewielka — pod względem 
ilości eksponowanych prac — 
wystawa obejmuje obrazy zna­
nych artystów krakowskich: 
MARII JAREMY, TADEUSZA 
KANTORA. JONASZA STER­
NA, KAZIMIERZA MIKUL­
SKIEGO.

Każdemu, kto interesuje się 
zagadnieniami dyskutowanej 
ostatnio obszernie plastyki — 
radzimy tę wystawę ogląd­
nąć.

Powstają 

pierwsze brygady 
młodzieżowe

Tak więc zgodnie z uchwa­
łą Krajowej Narady Młodych 
Hutników odżywa na nowo 
ruch współzawodnictwa. W 
hucie powstało już kilka mło­
dzieżowych brygad. Jednym a 
pierwszych wydziałów gdzie 
brygada pracuje jest — pro­
dukcja uboczna.

Brygada młodzieżowa pow­
stała tir na początku bieżące­
go roku. Składa się z dwóch 
spawaczy i pięciu ślusarzy. 
Cel, jaki postawiła przed so­
bą, to przede wszystkim: lep­
sza jakość i większa 
produkcji. Jak do tei pory 
młodzi zdają doskonale egza­
min i wyróżnia :ą się iposród 
załogi. Brygada bardzo dobrz* 
zorganizowała sobie pracę i 
uzyskuje dobrą jakość pro­
dukcji. Na razie pracuje b z

ilość

(Dokończenie na str. 2)

Na pierwszym i trzecim 
zdjęciu fragmenty wystawy, 
na drugim w kolejności ob­
raz T. Kantora pn.: ..Kom­

pozycja taszystowska"

f

DZIŚ wyrok w sprawie L. Jamro
w Sądzie 
Krakowie 
rozprawa

W poniedziałek 
Wojewódzkim w 
została wznowiona 
przeciwko Lesławowi Jamro, 
oskarżonemu o nieumyślne za­
bójstwo Tadeusza Królikow­
skiego. Sąd przesłuchał do­
datkowo powołanych świad­
ków oraz wysłuchał opinii bie­
głego sądowego.

Jako pierwszy stanął przed 
sądem św. dr Tadeusz Guschl- 
batter, który jako ordynator 
szpitala im. 
rował T. 
przed jego 
dził on. że 
były dwie rany cięte długości 
ok. 5 cm, oraz załamanie^cza­
szki i pęknięcie. Zdaniem 
dr Guschlbauęra załamanie nie 
mogło powstać od ran ciętych. 
Trudno z całą pewnością 
stwierdzić, czy załamanie na­
stąpiło na skutek uderzenia 
pałką, czy też trzonkiem noża.

Następnie złożył swe wyjaś­
nienia biegły sądowy, dziekan 

‘prof. dr Jan Olbrycht, który 
co zgenie T. Królikowskiego 
badał jego czaszkę w Zakła­
dzie Medycyny Sądowej. Prof. 
Olbrycht stwierdził, że zała­
manie czaszki zostało wywoła­
ne uderzeniem narzędziem tę-

Biernackiego ope- 
KrólikOwskiego 

zgonem. Stwięr- 
na głowie denata

Niemal wszystkie wydziały HiL 
wykonały z nadwyżką plan w lutym
Minął już drugi miesiąc br., 

przynosząc hucie podobnie 
jak styczeń duży sukces. 
Wszystkie podstawowe wy­
działy huty, za wyjątkiem: 
Walcowni Blach, Siłowni i 
Kamieniołomów w Czatkowi­
cach — wykonały z nadwyż­
ką miesięczne plany produk­
cyjne, dały ponadplanowe 
ilości wyrobów. Największy 
sukces odniosła załoga Wal­
cowni Zgniatacz, która wy­
konała 111,7 proc. planu. 
Równa się to wyprodukowa­
niu około 7 tys. ton kęsisk 
ponad zadania miesięczne.

Bardzo dobry wynik uzy­
skała również załoga Stalow­
ni, która wykonała 107 proc, 
planu, dostarczając około 4 i 
pól tys. ton stali ponad plan. 
Świadczy to o przerwaniu 
złej passy w pracy wydziału- 
o zwycięskim pokonaniu wie­
lu z istniejących dotychczas 
trudności. Gdyby naszym sta- 
lown kom udało się je--zcze 
poprawić wskaźniki jakościo­
we produkcji, zlikwidować 
ciągle zbyt dużą ilość nietra­
fionych wytopów, można by 

1 uznać wydział za jeden z 
najlepszych w hucie. Mamy 
nadŁ:ej<, że ambitna, aktyw­
na postawa kierownictwa i 
załogi Stalowni wobec trud­
ności, doprowadzi ją w końcu 
do czołówki,

Z nhrad Egzekutywy KF PZPR

29 marca br. Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza w HiL
W sobotę tj. 1 marca br odbyło się posiedzenie Egze­

kutywy Komitetu Fabrycznego PZPR w Hucie im. Le­
nina. Tematem obrad Egzekutywy były sprawy organi­
zacyjne. Egzekutywa KI' ustaliła termin Konferencji 
Sprawozdawczo-Wyborcąęj organizacji partyjnej Huty 
im. Lenina na dzień 29 marca 1958 r.

pym. Jego zdaniem, wszystko 
przemawia za tym. że uderze­
nie to zostało zadane raczej 
pałką, a nie trzonkiem noża. 
Przemawia za tym również 
fakt, że na pałce są ślady 
krwi. Prof Olbrycht stwier­
dził też, że denat miał wyjąt­
kowo słabe kości czaszki. Ze­
znający następnie świadkowie: 
Stefan Pytel, Julian Hanzel, 
Bolesław Wojnar i Józefa 
Czarnocka, nie wnieśli do 
sprawy nic szczególnie nowego.

Za zgodą stron sąd przyjął 
wszystkie zawnioskowane w akcie 
oskarżenia dowody za ujawnione, 
oraz włączył do akt całość akt 
że sprawy Barana, Cichego i 
Adamczyka, która toczy Ja się .v 
Sądzie Powiatowym w Nowej 
Hucie, po czym sąd udzielił głosu 
stronom.

Prokurator Piątkowski przema­
wiał bardzo rzeczowo. Podtrzy­
mał on w całości akt oskarżenia. 
O o główne tezy tego stanowiska: 
Lesław Jamro. przedstawiciel or­
ganu powołanego do strzeżenia 
porządku publicznego, na wezwa­
nie (Eug, Zająca — 
pospieszył na 
temu. Jednak 
przekroczenia 
przy tym pod 
zadął cios palką w głowę poszko­
dowanego. Nic nie wsk;.»iiłe. że 

palka Jamry ugodziła w

przyp. red.) 
ratunek napadnię- 

na ikinck rażącego 
przepisów będą 2 

wpjywem alkoholu

Po raz pierwszy w tym 
miesiącu podajemy wynik 
najmłodszego „wydziału" hu­
ty — Kamieniołomów Wa­
piennych w Czatkowicach. 
Jest to niestety wynik nega­
tywny, najgorszy za ub. mie­
siąc w hucie. Załoga wapien­
nika, na zaplanowaną eksploa­
tację 75 tys. ton kamienia 
wapiennego, dostarczyła za­
ledwie 58 tys. ton, co równa 
się 76,9 proc, planu. Rozu­
miemy trudności tej załogi, 
niełatwe zimowe warunki 
eksploatacji, pomimo wszyst­
ko jednak brak około 17 tys. 
ton kamienia wapiennego 
przewidzianych w planie- 
stanowi duże niepowodzenie. 
Oby w ciągu najbliższych 
miesięcy załoga Kamienioło­
mów w Czatkowicach dorów­
nała macierzystym wydziałom 
huty, nie pozostając za nimi 
w tyle — tego życzymy jej 
dziś, z okazji podsumowania 
wyników pierwszego planu 
miesięcznego.

A oto, jak kształtowały się 
szczegółowe wyniki najważ­
niejszych wydziałów hutni­
czych:

Walcownia Zgniatacz 111.7 ■ 
proc planu. Stalownia 107, * 1 
proc, planu, Wydział Szamo- | 
towy ZMO 107 proc, planu. 
Aglomerownia 101.7 proc, pła- 

[ nu. Wielkie Piece 103,3 proc.

Nie bez trudności i oporów, 
w ciężkich bólach, rodziła się 
nowa gałąź produkcji ubocz­
nej w naszej hucie — pralek 
elektrycznych. Projekt wyt­
warzania ich na miejscu, przy 
wykorzystaniu odpadów bla­
chy, nie znalazł od razu zrozu­
mienia i poparcia. Powątpie­
wano w udanie się produkcji, 
kwestionowano tego rodzaju 
asortyment, który jakoby n;e 
jest par exelance produktem 
ubocznym. Pracownicy Wy­
działu Produkcji Ubocznej na­
szej huty zawzięli się jednak
i pomimo wszystkich trudno­
ści postanowili swą inicjaty­
wę wprowadzić w życie.

O słuszności przedsięwzięcia 
może najlepiej przekonać go­
towa pralka — stwierdzili, 
przystępując do wykonania 
próbnej prototypowej serii.

Ostatnio mieliśmy okazję o- 
glądać jedną z pralek w po­
koju przewodniczącego Rady 
Robotniczej tow. Mariana Si­
kory. Zamiast silić się na o- 
pis rzeczonej pralki, radzimy 
dobrze przyjrzeć się fotogra­
fii. Prawda, że pralka wyglą­
da niczego sobie? Nie ustę­
puje popularnym SHL-kom. A 
jak jest z jakością tego sprzę­
tu? — zapytacie. To przecież 
najważniejsze.

Trzeba od razu powiedzieć, 
że próbna seria pralek prze­
szła swój chrzest ogniowy z 
wynikiem całkowicie zadowa­
lającym. Wyprano w nich o- 
kolo 40 ubrań roboczych oraz 
pewną ilość bielizny — szyb­

Po kilkakrotnym odracza­
niu z różnych przyczyn, w so­
botę 1 marca, w Sądzie Wo­
jewódzkim na sesji wyjazdo­
wej w Nowej Hucie, rozpo­
czął się proces Stefana Pie- 
czonki, Kazimierza Białczyka 
i Mariana Piwosza. Rozpra- 

1 wę prowadzi sędzia W. Gie- 
‘ cewlcz. oskarża prokurator 

Z. Chmielewski, oskarżonych 
bronią: Pieczonkę — mecena­
si Anczyk i Prychalski. Bjal- 
czyka — mec. Wojciech Dudek, 
a Piwosza — mec. Porwisz.

Odczytany na wstępie roz­
prawy akt oskarżenia, zarzu­
ca Stefanowi Pieczonce, że
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Prokurator 
być może Jamro 
później wódkę, po­

rano winem. i 
trzeźwy, na pewno 
tego. Szczególnie

lewą skroń denata, 
stwierdził, że 
wypił jeszcze 
za A-ypitym 
że gdyby był 
nie uczyniłby 
podkreślił spoldtezną szkodliwość 
czynu oskarżonego, stwierdzając, 
że zaszkodził ón przede wszyst­
kim kolegom Jsmry. milicjantom 
którzy pełniąc swą bardzo ciężką 
służbę, powinni mieć zaufanie i 
szacunek społeczeństwa.

Powód cywilny mec. Palarczyk. 
występujący w zastępstwie Anieli 
Królikowskiej o symboliczną zło­
tówkę na rzecz, wdowy, przyłą­
czył się w pełni do swego przed­
mówcy. polemizując dodatkowo z 
zeznaniami niektórych świadków, 
które określił jako obiektywnie 
tendencyjne.

Obrońca oskarżonego — mec. 
Polański, nie zgodził się ze 
stanowiskiem strony oskarża­
jącej. Jego zdaniem: primo — 
Lesław Jamro nie był pijany. 
Secundo: działał nie „bez ro­
zeznania sytuacji“, ale był nie­
doświadczony. Tertio — nie 
naruszył przepisów o używa­
niu pałki, gdyż pozwalają one 
na zadawanie ciosów w kark. 
„Ja widzę, że Jamro zgodnie z 
przepisami użył pałki. Powi­
nien jej użyć“ — oto słowa 
mec. Polańskiego.

(Dokończenie na str. 2) 

planu. Wydział Chromomarne- 
zytuwy ZMO 102.3 proc, pla­
nu, Zakład Koksochemiczny 
w produkcji koksu 102.1 proc, 
planu. Walcownia Blach 96.6 
proc, planu. Kamieniołom w 
Czatkowicach 76.9 proc, planu.

Huta jako całość wykonała 
plan produkcji towarowej lu­
tego w 103,4 proc. Wynik glo­
balnej produkcji huty, nie 
jest jeszcze w chwili gdy pi- 
szemy tę informację, znany. 
Będzie on jednak również 
bardzo korzystny.

W)

Nie gorsze od SHL-ek

PRALKI z Huty im.

Wszystkiemu winna... notatka prasowa?!
Proces S. Pieczonfci

wreszcie rozpoczęty!

Nagrody czekają
na wybrańców lusu!

Jakkolwiek od ogłoszenia 
wyników losowań*?. nagród 
w Konkursach: Filmowym ! 
Noworocznym „Głosu Nowej 
Huty" minęły prawie dwa 
tygodnie, wielu laureatów nie 
odebrało do tej pory szczę­
śliwie wylosowanych nagród. 
W związku z tym zwracamy 
się do następujących naszych 
Czytelników o zgłoszenie się 
w Redakcji — budynek „S“ 
Centrum Administracyjnego 
Huty im. Lenina, w godzi­
nach od 9—16 po nagrody; 
Jan Duśko — (elektroluks 
..Gamma"), Andrzej Szlasa — 
(teczka skórzana), Stefan Mu* 
siał — (teczka skórzana). Ja­
nina Skalna — (bon książko­
wy za 60 zł), Zygmunt Ihma
— (bon książkowy za 60 zl), 
Irena Fragicl — (bon książ­
kowy za 60 zł), Stefan Kuku* 
łowicz — (bon książkowy za 
40 zł), Władysława Kanał — 
(bon książkowy za 40 ri), 
Andrzej Flałka — (bon książ­
kowy za 30 zł), Zofia Bieniek
— (bon książkowy za 20 zł), 
Wacława Majewska — adap­
ter walizkowy), Salomea Du­
dzik — (teczka skórzana'. An* 
na Wdówka — (bon książko­
wy za 50 zł), Aleksandra Ko­
morowska — (bon książkowy 
za 50 zł), Krystyna Stach—(bon 
książkowy za 50 zł). Mirosła­
wa Góraj — (bon książkowy 
za 30 zl), Tadeusz Skórzcws- 
ki — (bon książkowy za 30 
zl), Halszka Jaworowska — 
(bon książkowy za 30 zl).

Zaznaczamy, że nagrody po­
winny być odebrane do dwóch 
tygodni, gdyż redakcja nie 
ma ich gdzie przechowywać.

ko, tanio, całkiem czysto. O- 
becne przy tym gospodynie 
wyrażały się o wyrobie nasze­
go Wydziału Produkcji Ubo-

Pralka wyprodukowana w HiL

cznej z największym uzna­
niem. — Takiej pralki jesz­
cze nie widziałam, stwierdzi­
ła jedna z kobiet.

(Dokończenie na str. 2)

jako kierownik a następnie 
inspektor wydziału kwaterun­
kowego DRN, „załatwił" bez­
prawnie kilkunastu osobom 
przydział mieszkania w No­
wej Hucie. Pieczonka odpo­
wiada również za nadużycie 
swych uprawnień urzędni­
czych.

K. Białczyk. b. pracownik 
Zakładów Ceramiki Budow­
lanej w Zesia wicach, jest o- 
skarżony o to, że na prośbę 
Pieczonki wystawił S fikcyj­
ne zaświadczenia pracy dla 
osób, które nie miały podstaw

(Dokończenie na str. 2)



Str. 2 GLOS NOWEJ HUTY

Pierwsze brygady 
młodzieżowe

(Dokończenie “ze str. 1)

żadnego statutu, ale z cza­
sem ustalone zostaną regula­
min i kryteria współzawodni­
ctwa. W krótkim czasie pow­
stanie tu jeszcze jedna bryga­
da młodzieżowa.. Będą one ry­
walizować ze sobą w osiąga­
niu jak najlepszych rezulta­
tów.

Również w innych wydzia­
łach huty, jak W-17, W-15. 
W-16, powstały młodzieżowe 
brygady. Od 15 marca rozpo­
czyna pracę przy remoncie 
trzeciego pieca martenowskie- 
go młodzieżowa brygada z 
W-18. Będzie liczyć ona około 
18 esób i dostanie odpowiedni 
odcinek pracy. Taki sam od­
cinek otrzyma brygada star­
szych pracowników. W ten 
sposób młodzi będą mogli po­
kazać, na co ich stać, czy le­
piej pracują od starszych czy 
gorzej i czy można im powie­
rzyć samodzielne zadanie.

W jednym z najbliższych 
numerów wrócimy do sprawy 
brygad młodzieżowych w ar­
tykule o odradzającym 
ruchu współzawodnictwa.

j.ż.

się

Blacha z Huty im. Lenina
jest dobrej jakości

— mówią
Do iluż to krajów w Euro- | 

pie i na innvch lcontynen- 
tach wędruje blacha z marką ' 
fabryczną Huty im. Lenina! i 
Krajów tych nazbierałoby się 
co najmniej kilkanaście- licz­
ba ich zresztą stale rośnie. 
Jednym i importerów naszej 
blachy są Niemcy Zachodnie. 
Tak się złożyło, że ostatnio 
mieliśmy możność dowiedzieć 
się, jak przyjmowana i jak 
oceniana jest nasza produk­
cja w tym kraju. Relację, 
przywiózł szef produkcji Hu­
ty im. Lenina inż. A. Jewa- 
siński, który bawił miesiąc w 
NRF w celach służbowych.

Blachę z Huty im. Lenina 
sprowadzają Zakłady Meta­
lurgiczne Otto Wolf w miej­
scowości Neuvid, położonej 
nad Renem, około 20 km od 
Bonn. Blacha ta przychodzi 
pakowana w zwinięte kręgi. 
Zarówno jej jakość, jak i o- 
pakowanie są dobre, nie bu­
dząc żadnych zastrzeżeń 
Niemców. Warto może dodać, 
że Zakłady Metalurgiczne w

I

nasi odbiorcy z NRF
Neuvid przerabiają na blachę 
cienko-walcowaną półprodukt 
otrzymywany z trzech źródeł: 
z Huty Augusta-Thyssena ko­
ło Dusseldorfu, z Huty im. 
Lenina i z Holandii. Wszyst­
kie próby jakościowe naszej 
blachy utrzymują się na ogół 
na tym samym poziomie, co 
blacha od Thyssena, przewyż­
szając wyraźnie blachę po­
chodzącą z Holandii.

Opinia zachodnio-niemlec- 
kich inżynierów, których 
trudno podejrzewać o jakąś

isympatię dla Polski, może 
powinna cieszyć całą załogę 
naszej huty, a przede wszyst­
kim walcowników. Wyszliśmy 
na zagraniczne rynki i z po­
wodzeniem udaje się nam kon­
kurować z innymi dostawca­
mi. Ambicją huty powinno 
być wyrobienie sobie tak 
dobrej marki- jaką mamy już 
w NRF, we wszystkich 
nych krajach Europy 
ta, sprowadzających 
wyroby.

i
in- 

świa- 
nasze

j.d.

Pralki z kombinatu

Proces S. PIECZONKI
(Dokończenie ze str. 1)

do otrzymania mieszkania 
Nowej Hucie. Wreszcie 
Piwosz odpowiada za wrę­
czenie Pieczonce łapówki 20 
tys. zł., za otrzymany przy­
dział na dozorcostwo.

W śledztwie Pieczonka nie 
przyznał się do winy, podob­
nie jak i Piwosz. Natomiast 
Eiałczyk przyznał się do wy­
stawienia tych zaświadczeń, 
twierdząc jednak, że nie wie­
dział, by Pieczonka miał za 
to osiągnąć jakieś korzyści o- 
sobiste.

J ako pierwszy składał 
przed sądem zeznania osk. 
Pieczonka. Stwierdził on na 
wstępie, że warunki pracy na 
jego stanowisku były trud­
ne, gdyż miał mało, i źle wy­
kwalifikowanych pracowni­
ków. Podtrzymał swe twier­
dzenie, że jest całkowicie nie­
winny. Stwierdził, że tylko 
w kilku wypadkach przy­
dzielił mieszkania ludziom, 
którzy jeszcze nie pracowali 
w Nowej Hucie, ale mieli 
pracować. Uczynił to zupeł­
nie bezinteresownie, można 
powiedzieć z litości, gdyż 
wzruszyły go ciężkie warun­
ki tych osób. Kategorycznie 
zaprzeczył, jakoby miał od 
kogokolwiek przyjmować pie­
niądze czy inne nagrody za 
załzawiony przydział. Osk 
Pieczor.ka stwierdził, że 16 
marca ub. roku „Gazeta Kra­
kowska“ zamieściła cozczer-

W 
M.

i

cza notatkę, iż miał on pobie­
rać za przydziały mieszkań 
od 4 do 18 tys. zł (na pod­
stawie fałszywych zeznań Ja­
na Szlaga). W notatce miało 
być wezwanie, by osoby któAj 
płaciły Pieczonce, zgłaszały 
się z informacjami, to odbio- 
rą swe.pieniądze z powrotem. 
Tym właśnie osk. Pieczor.ka 
tłumaczy, że świadkowie zez­
nali, iż płacili mu po 4, 5, 16, 
18 itp. tysięcy, gdyż chcieli 
otrzymać pieniądzel

Pieczonka cały czas polemi­
zował z aktem oskarżenia. U- 
siłował udowodnić, że nigdy 
nie obciążał jednym i tym sa­
mym mieszkaniem dwu przed­
siębiorstw, ani nie przydzie­
lał tego samego mieszkania 
dwukrotnie jednemu przed­
siębiorstwu. Wbrew stanowi 
faktycznemu z uporem twier­
dził, że prowadził wykaz 
przydzielanych mieszkań nie 
chaotycznie, lecz bardzo dob­
rze. Na pytanie, czy przydzie­
lał mieszkania osobom nie 
pracującym w Nowej Hucie, 
stwierdził, że taka była prak­
tyka („tego wymagała sytu­
acja...“), że przydzielano mie­
szkania np. pracownikom róż­
nych instytucji krakowskich.

Jakby na swe usprawiedli­
wienie, osk. Pieczonka zez­
nał też, iż nigdy nie miał 
żadnej pomocy ód władz, i 
że nigdy nie było żadnych 
kontroli przydzielania mie­
szkań.

(Dokończenie ze str. 1)
Naszych Czytelników zain­

teresuje niewątpliwie kilka 
danych technicznych pralek, 
które ncća bene nie mają je­
szcze nazwy, a warto by ją dla 
nich wymyśleć. Posiadają o- 
ne skośne dno, wirnik ułożo­
ny na dole. Pojemność zbior­
nika wynosi około 30 litrów. 
Jednorazowo 
od kilograma 
chej bielizny, 
ly proces nie 
8—10 minut.

Mówiąc o zaletach pralki, 
trzeba wspomnieć także o jej 
wadach. Podstawową wada, 
naszej pralki jest jej stosun­
kowo duża waga — około 40 
kg. Na to niestety nie ma w 
tej chwili żadnej rady. Pral­
ka wykonana jest bowiem z 
odpadów blachy, jakimi dys­
ponujemy, o grubości 2 mm. 
Będzie mogła być lżejsza do­
piero po rozpoczęciu w na­
szej hucie produkcji blach 
cienkich. Wtedy zastosuje się 
blachę o grubości jeden do 
półtora milimetra. Dzięki te-

możni wyprać 
do półtora su- 
•przy czym ca- 
trwa dłużej od

Pracownicy OZR HiL podjęli 
zbiórkę funduszów 

na Dom im. Matysiaków
O słuchanej przez cały 

kraj c0 niedzielę audycji 
pt. „Matysiakowie” można 
mieć różne zdania. Lecz z 
jednym trzeba się zgodzić 
bez zastrzeżeń. Ogłoszony w 
związku z tymi audycjami 
przez Polskie Radio projekt 
zbudowania domu dla star­
ców zasługuje na poparcie 
całego społeczeństwa. Zna­
lazł on zwolenników wszę­
dzie. ostatnio także w N. 
Hucie. Pierwsi na naszym 
terenie podjęli tę inicjatywę 
pracownicy OZR Huty im. 
Lenina złożywszy około 1 
tys. zł na budowę Domu 
Rencistów pod Warszawą. 
Czyn to piękny, dowodzący 
zrozumienia niedoli ludzi 
steranych życiem, egzystu­

jących często w ciężkich 
w arunkach.

Za naszym pośrednictwem 
organizatorki zbiórki pie­
niężnej w OZR, którymi są 
członkinie Sekcji Kobiet 
przy Radzie Oddziałowej 
OZR. zwracają się do całej 
załogi Huty im. Lenina oraz 
d0 wszystkich innych za- 
kładów pracy w Nowej Hu. 
cie o pójście w ich ślady. 
Warto dodać, że pracowni­
cy OZR pragną równocześ­
nie uczcić tą akcją Między­
narodowy Dzień Kobiet.

Kto następny podejmle 
zbiórkę funduszów na Boni 
Rencistów? Im więcej zbie- 
rze się złotówek, tym więk­
szy będzie dom dla opusz­
czonych, starych ludzi.'

k
mu waga pralki spadnie o o- 
koło 20 proc.

Wydział Produkcji Ubocz­
nej przystępuje obecnie, po 
przeprowadzeniu prób, do roz­
poczęcia seryjnej produk­
cji pralek. W pierwszej partii 
zamierza wykonać ' ich 
„Dzień Hutnika“ 
sztuk.

Sprawa Lesława Jamry dobiega końca

Warto pójść...
Zarząd Oddziału PZITB w No­

wej Hucńe znwi-idam a wszystkich 
swoich członków i sympatyków, 
te we wtorek dniia 11 marca 53 r. 
o godz. 17-tej, w lokalu NOT al. 
Rjjż 3 (C-31. bl. lOa) zostanie wy­
głoszona cie-lcawa prelekcja prof. 
Komarnickiego pt. „Budownictwo 
ogólne na Zachodzie". Prelekcja 
ilustrowana będzie filmami an­
gielskim ii francuskim.

Zarząd Oddziału PZITB zapra­
sza społeczeństwo techniczne No­
wej Huty do Wzięcia licznego u- 
daalu w powyższej prelekcji.

*

Kierownictwo Domu 
Huty im. Lenina osiedle 
Majakowskiego 2 ogłasza 
na g!mnastykę zdrowotną 
biet.

Zapisy 
ZDK od 
minie do

na 
około 200 

W dalszej perspekty­
wie jest ich produkcja w ilo­
ści około tysiąca sztuk rocz­
nie. Pierwsza seria pralek nie 
będzie miała niestety wyży­
maczek. Następne już zostaną 
zaopatrzone w ten praktycz­
ny dodatek. Posiadacze pierw­
szych pralek będą mogli do­
kupić wyżymaczki. Wydział 
opracowuje w tej chwili pro­
totyp wyżymaczki składanej 
do wnętrza pralki. Wszystkie 
jej elementy, za wyjątkiem 
gumowych wałków, zostaną 
wykonane również z odpadów.

Na koniec warto kilka słów 
poświęcić pionierom pożyte­
cznej i jakby nie było bardzo 
cennej inicjatywy: kierowni­
kowi produkcji ubocznej przy 
WKS Mieczysławowi Stanieć- 
kiemu, mistrzowi Waleriano­
wi Zielińskiemu, brygadziście 
Jerzemu Rimenowi, Eugeniu­
szowi Kmieciakowi i Antonie­
mu Blokowi. To im zawdzię­
czamy otrzymanie pralek, któ­
rych cena nie będzie skalku­
lowana wyżej niż około 1.500 
zł. Na to już prędzej stać każ­
dego. No i najważniejsze, na 
pralki nie potrzeba będzie ża­
dnych talonów. W pewnej 
lejności oczywiście, będzie 
gła zaopatrzyć się w nie 
ła załoga huty.

(Dokończenie ze str. 1) 
Następnie twierdził, że Jam- 
ro uderzył nie w głowę, 
lecz w ramię czy plecy. W tym 
punkcie obrońca dodał, że ze­
znania świadków (m. in. Anieli 
i Ryszarda Królikowskich), ob­
ciążające oskarżonego, są su­
biektywne, oraz powołał się 
na opinię prof. Olbrychta o 
cienkiej czaszce denata. Mec. 
Polański stwierdził, że nie chce 
uniewinniać oskarżonego, lecz 
że powinien on, jego zdaniem, 
otrzymać tylko karę admini­
stracyjną, jak i ci jego zwierz­
chnicy, którzy powierzyli mu 
odpowiedzialną pracę, bez na­
leżytego uprzedniego przygo-

towania. Mec. Polański dodał 
też, że pałka, jakiej używał o- 
skarżony, jest nieodpowiednia. 
W zakończeniu wniósł o psłr.e 
uniewinnienie, a jeśliby sąd 
dopatrzył się winy oskarżone­
go, to o wymierzenie jak naj­
niższego wymiaru kary i z za­
wieszeniem.

Również oskarżony Jamrow 
swym ostatnim słowie stwier­
dził, że jest niewinny, prosząc 
by sąd wziął pod uwagę 
wszystkie okoliczności łago­
dzące i wydał jak najniższy 
wyrok.

Sąd postanowił ogłosić wy­
rok w dniu dzisiejszym, o 
godz. 14. (rg)

Wydawnictwo dla Rad Robotniczych

j.

ko­
mo- 
ca-

d.

Kultury 
C-2 ul. 
zapisy 

dla ko-

przyjmuje sekretariat 
gotlz. 10.00—16.00 w ter- 
dnia 10 marca 1958 r.

Ostatnio Prezydium Rady 
Robotniczej Huty im. Leni­
na wydało informator — zbiór 
przepisów najważniejszych do­
tyczących organizacji i za­
kresu działania Rad Robotni­
czych. Mała książeczka liczą­
ca 81 stron oprawiona w zie­
loną okładkę- stanowi cenne 
vademécum dla każdego 
członka Rady Robotniczej 
HiL. W tym zbiorze przepi­
sów znajduje si-

dy Robotniczej, prasy Prezy­
dium RR, dalej ramowy re­
gulamin pracy komisji proble­
mowych RR.

przede 
wszystkim ustawa o Radach 
Robotniczych z dn. 19. 11. 56, 
a następnie statut RR HiL, 
dalej regulaminy: obrad Ra­

Walne zebranie K. S. Wanda
Walne zebranie klubu sporto­

wego Wanda Nowa Huta odbę­
dzie się w dniu 11 marca 1958 r. 
o godz. 15 w lokalu własnym w 
Nowej Hucie przy ul. De.nako- 
wa 26.

W razie braku kompletu, ze­
branie odbędzie w drugim
termi«nje o godz.

„Dziewiętnastoletni chłopak du­
si sześćdziosięoiolei-nią staruszkę 
dla zdobycia paruset złotych. Na 
rozprawie sądowej cały czas.bez­
trosko się uśmiecha. Nie widać 
po nim żadnej skruchy. Sąd ska­
cuje go na karę śmierci. Chłopak 
i to przyjmuje z uśmiechem. Pra­
sa podaje nam tę ponurą histo­
rię ze świętym oburzeniem. Za­
chowanie się sprawcy zbrodni 
nazwano „cynicznym".

Tak m obrazkiem zaczyna swój 
artykuł pt. „Antychryst’* Jerzy 

numerzePutrament w ostatnim 
„Przeglądu Kulturalnego". Autor 
zastanawia 
złożonymi problemami wychowa­

nia młodzieży stwierdzając, ze 
ponieważ pojęcie cynizmu zawie­
ra w sobie palne rozeznanie mo­
ralne dokonywanych przez siebie 
czynów, należy odrzucić to okre­
ślenie jako niesłuszne dla oceny 
sylwetki moralnej młodych, nie­
doświadczonych ludzi.

„To nie znaczy, że młodzież z 
na.ury swej jest zla — psze Pu­
trament. — „Jest ona ani zla. ani 
dobra. Taka jest po prostu, że 
musi wyobraźnią — jakże często 
ubogą — albo wiarą na słowo ho­
noru — zastąpić brak własnego

się nad trudnymi i

rozeznania życiowego. Musi, na 
przykład uwierzyć, że śmierć jes: 
czymś ohydnym i przeraźliwym.

Jest młodzież ani zla, ani do­
bra. Jej zdawkowe, dość bez­
barwne, a w każdym razie spa­
czone. dwuwymiarowe widzenie 
życia sprawia, że nieuczciwi Jej 
opiekunowie z nadzwyczajną ła­
twością mogą Ją wyzyskiwać, o- 
szuklwać, nabilać w butelkę, 
pchać w najniebezpieczniejsze 
roboty, posługiwać aę nią w ta­
kich groźnych zajęciach, na któ­
re się nie da nabrać żaden doro­
sły.

Nadludzkie bohaterstwo wyrost­
ków, dzieci niemal np. podczas 
powstania — i beztroski uśmiech 
dziewiętnastoletniego zbrodniarz.! 
na wiadomość, że jest skazany 
na śmierć — psychologicznie są 
onjawaml tej samej cechy Mima- 
nentnie młodzieńczej: ubóstwa 
życiowego doświadczenia. Fiszę 
to. nie, aby szydzić z nieletnich 
żołnierzy AK — ale po to, by z 
całą ostrością podkreślić odpo­
wiedzialność dorosłych. Od nicn. 
od nich przede wszystkim zale­
ży, czy wyrosną z Ich potomstwa 
bohaterzy, czy — co jest o wiele 
trudniejsze — zwyczajni, uczc&wi.

pracowici ludzie, czy znajdzie 
się duż.o nicponiów, czy pojawią 
się zbrodniarze w ponad przecięt­
nej Uoścl...”

Putrament poddaje słusznej a- 
nalizie przyczyny i źródła tragi­
cznej nieraz sytuacji z naszą mło­
dzieżą. dopatrując się istoty czę­
stego wykolejana się młodzieży 
właśnie w cynizmie... ale u doro­
słych. Kończąc swój artykuł, au­
tor stwierdza:

..Myślę o dziewiętnastoletnim 
zbrodniarzu. Skazują go na 
śmierć, a on się uśmiecha. Prasa 
z oburzeniem to notuje. Pewnie 
1 sędziom ten uśmiech ułatwił 
wydanie wyroku.

A czegożeście chcieli od niego? 
Płaczu? Przeprosin? W im ę cze­
go malby płakać? To jego życie 
tak było bogate, by miał go ża­
łować? A wszystkie inne bóstwa 
toście Je sami młotkami porozbi­
jali. Jedni jedne. Inni inne. I co. 
macie teraz spokojne sumienie? 
Ze ukaraiiście zbrodniarza?

Co z teeo. że morderca. W tym 
konkretnym wypadku Wszyscy­
śmy swoje parę słów dołożyli, by 
wyrósł ten straszny, uśmiechnię­
ty kabotyn.

Wyroku sądowego się nie kry- 
tykuie. Aie jeśli na wadze sp-a- 
wlcdliwości choć parę gramów 
zaważyło przekonanie sędziów, że 
sprawca to „cynik".— wyrek jest 
niesłuszny. Cynik, czy kaboivn 
— to <nie spór o etymologię. To 
spór o premedytację. Zresztą, 
znam niejedną rzecz gorszą od 
cynizmu. Na przykład faryzeu-« 
seestwo”. _ (tez)

i

l

z dnia 13 lutego 1958 r. 
w sprawie polityki zatrudnie­
nia w związku z likwidacją 

nadwyżek siły roboczej 
w hucie.

związku z niedostatecz- 
realizowaniem postano- 
uchwały nr 25 Rady z

W 
nym 
wień 
dnia 14.6.1957" r. oraz celem za­
pewnienia dalszej likwidacji 
przerostów w zatrudnieniu i 
prowadzenia prawidłowej poli­
tyki zatrudnienia — w poro­
zumieniu z Radą Zakładową — 

- -:-co nastę-uchwala się 
puje:

§ 1.
Zobowiązuje się 

ków poszczególnych ______
łów wraz z kolektywami wy­
działowymi do rygorystyczne­
go realizowania postanowień 
uchwały nr «25 Rady z dnia 
14.6.1957 r., szczególnie w od­
niesieniu do pracowników do­
puszczających się wybryków 
chuligańskich, alkoholików i 
opuszczających bez usprawie­
dliwienia pracę 
lantów).

kierowni- 
wydzia-

(tzw. bume-

§ 2.
Upoważnia się 

tora Naczelnego 
nienia i Kadr do ,...... ..
nia decyzji, w porozumieniu z 
Prezydium Rady Zakładowej, 
o zwalnianiu z huty pracowni­
ków, o których mowa w § 1, 
nawet bez zgody kierownika 
wydziału i kolektywu wydzia­
łowego. •

Z-cę Dyrek- 
d/s Zatrud- 
pcdejmowa-

§ 3.
, 1. W związku z niedokładno­
ściami i błędami ewidencji 
personalnej —należy przepro-

! wadzić dokładną weryfikację 
(w oparciu o autentyczne de- 
kumenty lub prawnie uwierzy- 

i telnioMe) posiadanych stopni 
i (egzaminów) z zakresu wy­
kształcenia i kwalifikacji za­
wodowych oraz przebiegu 
praktyki wszystkich pracowni- 

i ków fizycznych i umysłowych 
zatrudnionych w hucie — do 
dnia 30 czerwca 1958 r.

2. W oparciu o wyniki prze­
prowadzonej weryfikacji na­
leży w okresie Ii-go kwartału 
br. dokonać niezbędnych prze­
sunięć personalnych, szczegól­
nie w odniesieniu do pracow­
ników nie wywiązujących się 
prawidłowo ze swych obowiąz­
ków oraz nie posiadających 
wymaganego minimum wy­
kształcenia i kwalifikacji, 
stwierdzonego odpowiednimi 
dokumentami.

3. Przy przyjmowaniu do 
pracy w hucie należy bez­
względnie przestrzegać wyma­
gań posiadania wykształcenia 
w zakresie szkoły podstawo­
wej od kandydatów na praco­
wników fizycznych i w zakre- 
się co najmniej szkół średnich 
od kandydatów na pracowni­
ków umysłowych.

§ 4.

Dyrekcja huty — w porozu­
mieniu z Prezydium Rady Za­
kładowej — winna przygoto­
wać uzasadniony wniosek w 
sprawie pozbawienia chuliga­
nów, awanturników i elemen­
tów zdemoralizowanych, zwol­
nionych z pracy w hucie, pra­
wa zamieszkiwania na terenie 
dzielnicy Nowa Huta i przed-

I

łożyć go Dzielnicowej Radzie 
Narodowej — do dnia 10 mar­
ca br. — celem podjęcia przez 
nią odpowiedniej uchwały.

§ 5.
Dla umożliwienia przepro­

wadzenia systematycznej kon­
troli polityki zatrudnienia, a 
szczególności realizacji posta­
nowień zawartych w uchwale 
nr 25 Rady z dnia 14.6.1957 r. 
oraz w niniejszej uchwale — 
Dyrekcja huty winna składać 
dokładne kwartalne sprawo­
zdania Radzie Zakładę-wej i 
Radzie Robotniczej z jej reali­
zacji — poczynając od m-ca 
kwietnia 1958 r.

§ 6.
Wykonanie postanowień ni­

niejszej uchwały powierza się 
Dyrektorowi Naczelnemu oraz 
Prezydium Radv Robotniczej.

§ 7.
Uchwała wchodzi 

natychmiast.
Za Radę Robotniczą: 

przewodniczący:
M. SIKORA

w życie

sekretarz:
MGR J. CHOMA

K0KU1IMT KF
Komitet Fabryczny PZPR 

Huty im. Lenina podaje do 
wiadomości, że w dniu 6 mar­
ca 1953 r. o godz. 11.39 w sali 
101 klatka A I piętro odbędzie 
się kolejny lektorat z zagad­
nień ekonomicznych pt. „Do* 
chód narodowy“ część in-cia, 
który przeprowadzi tow. Łu- 
kawer.
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Mewygodny klient PKP, czyli
naszej hutyo transporcie kolejowym

Gdyby spojrzeć na kombinat z lotu ptaka, można by uj­
rzeć prawdziwą mozaikę torów kolejowych. Łączna ich 
długość wynosi w obrębie huty ponad 170 km! Łączą z 
sobą stalową nicią wszystkie niemal obiekty, krzyżując 
się biegną w dal, ku stacji kolejowej w Ruszczy, a stąd 
dalej w kraj. Ruch na tych torach panuje dniem i nocą 
niemały. W tę i w tamtą stronę przebiegają z gwizdem 

. parowozy, przesuwają się wolno kadzie wypełnione su­
rówką lub żużlem, jadą transporty surowca i gotowej 
produkcji hutniczej. Transport. Kolejowy stanowi waż­
ną. nieodłączną część kombinatu, a nasi kolejarze duży, 
bodaj najliczniejszy oddział załogi hutniczej.

porze zimowej przycho­
dzi codziennie do hu y 
650 do 700 wagonów

W miesiącach letnich 
ta rośnie do tysiąca, a

PKP. 
ilość 
nawet więcej. Wyładowane ru­
dą żelazną, koncentratami,, 
węglem koksującym i energe­
tycznym, kamieniem wapien­
nym oraz setkami innych ma­
teriałów wagony, przejmują z 
rąk kolejarzy PKP pracowni­
cy hutniczego transportu ko­
lejowego i rozprowadzają po 
całym kombinacie. Wyładunek 
już należy do wydziałów. O- 
prócz tego kolejarze przyjmu­
ją ckoło dwóch pociągów na 
dobę, składających się z wago­
nów samowyładowczych tzw. 
talbctów, z zawartością ka­
mienia wap.ennego pochodzą­
cego z najmłodszego wydziału 
kombinatu, z wapiennika w 
Czatkowicach. Dodajmy do te­
go wysyłkę codziennie ckoło 
500 wagonów wypełnionych 
koksem, aglomeratem, blachą, 
surówką i materiałami ognio­
trwałymi — a otrzymamy ob­
raz niełatwych i bynajmniej 
niemałych zadań naszych ko­
lejarzy.

Warto dziś przy okazji oma­
wiania niektórych problemów 
Transportu Kolejowego Huty 
im. Lenina, postawić pytanie- 
jak kolejarze wywiązują się 
z tych zadań, czy pracują go­
spodarnie? ,

Zacznijmj- może od tego, co 
stanowi zwykle piętę Achil­
lesową wielu dużych przedsię­
biorstw, a mianowicie od po­
noszonych przez nie kosztów 
kar konwencjonalnych za 
przetrzymywanie wagenów 
PKP.

Jak wiadomo niektóre hu­
ty, a wśród nich do niedaw­
na nasza, ponosiły z tego ty­
tułu ogromne, idące nawet w 
miliony złotych straty. Dia 
przykładu podam, źe Huta im. 
Bolesława Bieruta w Często­
chowie zapłaciła we wrześniu 
ub. roku około 3 min złotych 
kary umownej za postój wa­
gonów. Nasza huta ma w tej ■ 
dziedzinie poważne osiągnię- ! 
cia, z których możemy być.1 
dumni. Nie tylko, żc ostatnio 
nie płaci żadnych kar, ale . 
przeciwnie otrzymuje od PKP 
bonifikatę za skrócenie ter­
minu rozładowania wagonów. 
W lutym np. przysporzono hu­
cie z tego tytułu ponad 320 
tys. zł, v/ styczniu natomiast 
Transport Kolejowy uzyskał 
około 50 tys. bonifikaty. N.e- 
żle, prawda?

Dla właściwej oceny tych 
osiągnięć wento, wydaje się 
przytoczyć istniejące w tej 
dziedzinie normy: w okresie 
letnim postój wagonów wyno­
sić może 12 godzin- w okresie 
zimowym — 14 godzin. Za 
przekrcczenie tej normy pła­
ci się 15 zł kary umownej, za 
każdą godzinę ponadnorma­
tywnego postoju. W wypad­
ku skrócenia tego czasokresu, 
PKP płaci klientom 10 zł bo­
nifikaty za każdą wagono-go-

I
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Współpraca nauki z praktyka
Ukarał się II numer czasopisma 

„Prace Raty Naukowo-Technicz­
nej Huty im. Ler.ima" po-1 redak. 
cją powstałej w ub. reku Rafy 
Naukowo-Technicznej Huty im. 
Lenina. -Wszystkie publikacje o- 
mawiają wyniki prac naukowo- 
badawczych, podejmowanych 
przez naukowców z AGH i inży­
nierów praktyków z kombinatu, 
w zakresie aktualnych problemów 
techniczno-ekonomicznych huty.

Rozpracowywane od dawna za­
gadnienie p-acy w elk ch pieców 
na podwyższonym ciśnieniu zna­
lazło odbicie w dwóch pracach: 
Doc. KNT inż. Eugeniusza Ma­
zanka: „Wysokie cćónenie w
wielkich piecach Huty Im. Ler.l- 
na” i mgr inż. Jana Ser.tka: „Ba. 
danie możliwości zastosowania 

dainę. Nie trzeba chyba tu 
już dodawać, że PKP nie jest 
bynajmniej zachwycona takim 

I klientem jak nasza huta, do 
którego musi jeszcze dokla- 

[ dać...
Źródło tych niewątpliwych 

sukcesów kolejarzy jest dwo­
jakie: z jednej strony sprzy­
jająca w tym roku łagodna 
zima, z drugiej zaś — i trze­
ba to wyraźnie podkreślić — 
coraz lepsza organizacja pra­
cy.

Doświadczenie w pracy ko­
lejarzy, ich coraz lepsze wy­
wiązywanie się z obowiązków 
rokuje jak najlepsze perspek­
tywy na najbliższą przyszłość. 
A jak wiadomo zadania Tran­
sportu Kolejowego wzrosną 
wkrótce w poważnym stopniu, 
w związku z uruchomieniem 
w lecie nowych obiektów, a 
następnie r.owego, dużego 
wydziału: Walcowni Blach Na 
Zimno.

Oczywiście obok blasków są 
i w Transporcie Kolejowym 
naszej huty cienie, są rozmaite 
trudności. Można by dyskuto­
wać np. czy stan zatrudnie­
nia nie przekracza tu, jak na 
istniejące w tej chwili potrze­
by, uzasadnionej ncrmy? Z 
faktu stosunkowo dużego pro­
centu nieszczęśliwych wypad­
ków. zdarzających się właśnie 
wśród kolejarzy — można by 
wysnuć wnioski o niedosta­
tecznym ich wyszkoleniu 
fachowym, o nieprzestrze­
ganiu przepisów BHP. Fakt 
jest jednak faktem: nasi 
kolejarze pracują w niełat­
wych warunkach i na ogól ku 
zadowoleniu wszystkich wy­
działów huty, spełniają swe za­
dania. Dlatego, bardziej celo­
we będzie chyba omówienie 
trudności tego wydziału.

Na pierwszym miejscu wy­
mieniłbym tabor — w poważ­
nym stopniu przestarzały, 
zniszczony, wycofany z obiegu 
w PKP. Przysparza on kole­
jarzom sporo kłopotu, stale 
psuje się, musi być remonto­
wany. Nowych wagonów, jak 
na razie, wydział otrzymuje 
minimalne, daleko nie wystar­
czające ilości. Szczególnie do­
tkliwie odbija s'ę to na wy­
syłce transportów zagranicz­
nych, eksportowych, które mu­
szą odpowiadać wysokim wy­
maganiom technicznym.

Dalszą trudnością jest pre­
cedens przetrzymywania przez 
wydziały wagonów, zwłaszcza 
wagonów krytych. Największe 
pretensje w tym względzie 
można by mieć do Stalowni. 
Złom. obcinki z Walcowni 1 
materiały ogniotrwałe — 
wszystko to jest rozładowy­
wane niesprawnie. hamując 
rotację wagonów. Aczkolwiek 
stosowane są wewnętrzne ka­
ry umowne, których wysokość 
rośnie progresywnie, jednak 
’viększość wydziałów obraca­
jąc poważnymi kwotami, za­
nadto kacami się nie przej­
muje. Ciągle jeszcze pokutuje 
narosłe w minionym czasie

♦♦♦♦♦♦♦♦♦»«

Istniejących turbodmuchaw do 
pracy wielkich pieców na pod­
wyższone ciśnienie w Hucie im. 
Lenina". Doc. mgr ln>_ Marian 
Olszewski 1 mgr lnż. Lech Le­
wandowski publikują p:acę P-: 
„Syntetyczne masy formierskie z 
ziemią krzemionkową dla odlewów 
żeliwnych"..

Sprawie rozrachunku wewnątrz­
zakładowego obszerny artykuł po­
święć.-, mgr Inż. Witold Künstler. 
Eoulelyn zdobyw.1 sobie popular­
ność nie tylko wśród polskich 
hutników. Dociera rówr.:eż do za­
granicznych hut 1 związanych z 
hutnictwem instytutów raukcwo- 
hadawczych. Toteż podaje on ob­
szerne streszczeń a wszystkich ar­
tykułów w języku rosyjskim i an­
gielskim. W. 

przekonanie: jestem klientem, 
płacę, więc mogę robić z wa- 
gonami co mi się podoba.

Trudno dalś, w dniach 
wzmożonej walki o gospodar­
ność. o każdą zaoszczędzoną 
złotówkę, godzić się z tym 
przekonaniem. Wniosek? We­
wnętrzne kary umowne za 
przetrzymywanie wagonów 
lub za ich niszczenie, nale­
żałoby zaostrzyć.

W Transporcie Kolejowym 
toczy się obecnie bardzo waż­
na akcja. W związku ze stwier­
dzeniem służby BHP naszej hu­
ty. że ilość nieszczęśliwych wy­
padków wzrasta gwałtównto 
w godzinach pracy od 3 do 12, 
(w transporcie jak wiadomo 
obowiązywał do tej pory 12-to 
godzinny system pracy) prze­
chodzi się stopniowo, na nor­
malny, ośmiogodzinny difeń 
pracy.

Od 1 marca nowy system 
obowiązuje w oddziale prze­
wozów Wielkie Piece i obsłu­
gi dźwigów kolejowych. W na­
stępnej kolejności pójdą od­
działy w Walcowni i Stacja 
Surowcowa. Cała akcja powin­
na być zakończona w ciągu 
br. Dlaczego o tym wspomi­
namy? Jest bowiem okazja 
wykrycia poważnych rezerw. 
Tak właśnie pod takim kątem 
widzenia traktowana jest przez 
kierownictwo akcja. dzięki 
czemu przy poparciu załogi, 
przyniesie ona na pewno po­
ważne osiągnięcia gospodar­
cze.

Wypada życzyć załodze 
Transportu Kolejowego tych 
osiągnięć: pokonania istnie­
jących obecnie trudność', uzy­
skania dużej ilości dobrego 
taboru i wypełnienia rosną­
cych w miarę rozbudowy hu­
ty, trudnych zadań.

J. D.

Tuzeci 'wielki i*iec
cd wnętrza

Załoga budująca 3-ci wielki 
piec napotyka na poważne 
trudności spowodowane cpóź- 
nimiami dostaw urządzeń. W 
tym lakonicznym stwierdze­
niu zawiera się poważny pro­
blem. Opóźnienia dostaw kil- 
kunas-tu pozycji powodują de­
zorganizację i zachwianie nor­
malnego toku budowy. Niedo­
starczenie w terminie apara­
tury kontrolno-pomiarowej, u­

Z budowy trzęclego wielkiego pieca.

rządzeń napędu elektryczne­
go zasuwy i wyposażenia me­
chanicznego elektrofiltrów 
spowodowały kilkunastcdnio- 
we opóźnienia robót, które 
niełatwo będzie nadrobić.

Zgodnie z powziętym w ty­
tule zamiarem zajrzyjmy do 
wnętrza pieca. Kilkanaście dni 
temu rozpoczęto tu wymuró- 
wkę. I oto wyłoniła się nowa 
trudność. Trudność do prze­
widzenia, a jednak dostatecz­
nie w porę nie doceniona, sko­
ro urasta obecnie do rozmia­
rów .problemu.

Cegłę na wymurówlcę 3 
wielkiego pieca dostarcza nie 
jak pc-przednio Związek Ra­
dziecki, ale nasz ZMO. Cegła 
ta nie odpowiada wymaga­
niom radzieckich norm tech­
nicznych 
mentacji. 
murówki 
równa, 
inwestycyjnego, 
największą 
kontrolują 
wymurówki i przyfmują tyl­
ko to, co zestala zrcbicne zgo­
dnie z dokumentacją. Mura-

zawartych w doku- 
Pcwierzchnla wy­

musi być idealnie 
Inspektorzy nadzoru 

słusznie, z 
skrupulatnością 

każdy fragment

Zakład Mate­
riałów Ognio­

trwałych.

Wydział Produkcji Ubocznej HiL 
nastawia się na wykorzystanie 

żużla wielkopiecowego i odpadów z hiachy

w

Na niedawnym Plenum Ra­
dy Robotniczej Huty im. Le­
nina dyskutowana byłą m. in. 
sprawa rozwoju produkcji u- 
bocznej. Zanotowaliśmy 
związku z tym ciekawą wypo­
wiedź inż. MARIANA FOL- 
FASIŃSKIEGO, z-cy kierow­
nika Wielkich Pieców:

„Wydział produkcji ubocz­
nej powinien ograniczyć się 
do kilku asortymentów wyro­
bów. skoncentrować swoją u- 
wagę wokół wykorzystania 
przede wszystkim żużla v.'iel- 
kcipiecowego i odpadów z 
blachy. Jak bardzo celowe i 
korzystne jest rozwinięcie 
przeróbki żużla wielkopieco­
wego postaram się uzasadnić 

rzom nie udaje się wyprowa­
dzić w pole inspektorów nad­
zoru. znaczne fragmenty wy­
murówki przeznaczone są do 
lozbiórki. (W biurze nadzoru 
można oglądać sporą kolekcje 
zdjęć sknoconyęh fragmen­
tów wymurówki). Biali mura­
rze ZBPP, pracujący na akord 
mocno to odczuwają „na kie­
szeni“. Powoduje to rzecz ja­
sna rozgoryczenie i zniechę­

cc:

cenie. Do kogo kierować pre­
tensje?

Kontrowersje między kierowni­
ctwem Zjednoczenia a ZMO za­
kończyły się oczywistym stwier­
dzeniem: ZMO dostarcza cegłę
zgodnie z umową zawartą z kie­
rownictwem ZPB HiL. Rzeczą Zje­
dnoczenia jest zatem dostosować 

dę do wymagań dokumentacji.
Sprawa jest niewątpliwie znacz­
nie utrudniona, wymaga zwięk­
szonej liczby dobrych murarzy 
(których brak poważnie się od­
czuwa), wymaga odpowiedniej or­
ganizacji pracy, starannego sor­
towania i szlifowania cegieł. Tru­
dności te przecież były do prze­
widzenia w momencie podjęcia 
zobowiązania budowy wielkiego 
p eca w takich warunkach. Moż­
na Było ich zresztą w poważnym 
stopniu uniknąć, gdyby kierow­
nictwo budowy od początku li­
czyło się z tymi, w pewnym sen­
sie. anormalnymi warunkami.

A dotychczasowy brak dostate­
cznej troski o odpowiednie prze­
chowywanie zniszczonej już w 

>ie transportu cegły obciąga i 
kierownictwo budowy i białych 
n.uraczy wykony wujących wymu- 
rówkjtf Można by także pomyśleć o 
Zupzjnie niekosztownym znbezpie- 
cze-.jru .cegły w czasie trans*«-* - 

W.
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Stalin- I tu żużel granulowany w 
Przytoczę parę cyfr, | bębnach. Jest to jednak zni- 

zanotowałem w czasie 
pobytu w NRD: 
tony żużla gra- 

wynosi 2,5 marki, 
żużla w postaci

awa- 
po 65 marek. Po od- 
39 marek przezna- 
na robociznę, zysk 

16 marek. Huta Sta- 
zakupiła w NRF au-

na przykładzie Huty 
staat. _ 
które 
niedawnego 
cena jednej 
nulowanego 
jedna tona 
pun-.eksu kosztuje 7 marek, 
a ta sama tona żużla przero­
biona na pustaki, sprzed 
na jest 
liczeniu 
czonych 
wynosi 
linstadt 
tomat do produkcji pustaków, 
którym 18 ludzi produkuje w 
ciągu jednej zmiany 20 tys. 
sztuk pustaków. Automat ten 
zstępuje pracę ok. 300 ludzi 
W Hucie Stalinstadt, gdzie 
produkcja żużla jest znacznie 
większa niż u nas (pracuje 
tam 6 wielkich pieców), nie 
ma wcale hałdy żużla. Czyli 
obok zyskuj z produkcj i o-
szczędza się 'sporo pieniędzy 
wydawanych na budowę i za­
gospodarowanie hałdy żużla, 
nie mówiąc o tym, że odręcz­
ne wykorzystanie żużla u- 
praszcza ogromnie technologię 
pracy wydziału wielkopieco­
wego. Należałoby zatem, są­
dzę: zakupie w NRF automat 
do wyrobu pustaków, jak naj­
szybciej zrealizować projekt 
budowy zakładu produkcji 
pumeksu, a może udałoby się 
wyposażyć wydział produkcji 
ubocznej w agregaty, przy 
pomocy których można by 
już, w większym niż dotąd 
stopniu, wykorzystywać leżą­
cy na hałdzie żużel, nic cze­
kając, aż zostanie uruchomio­
ny, projektowany obecnie, 
wielki zakład przeróbki żu­
żla?"

Projekty te przedstawiliśmy 
kierownictwu wydziału pro­
dukcji ubocznej, z zapytaniem 
jakie są możliwości ich reali­
zacji w Hucie im. Lenina. Po 
dodatkowych konsultacjach z 
inż. Folfasińskim, kierowni­
ctwo wydziału produkcji u- 
bocznej informuje:

„Projekty te, podsunięte 
nam w toku pracy nad usta­
leniem kierunku • zakresu 
rozbudowy naszego wydziału, 
będą nam bardzo pcmocne. 
Odręczna przeróbka żużla 
wprost z kadzi, to kwestia 
kilkunastu miesięcy. Pod wa­
runkiem, że przygotowania 
rozpocznie się od zaraz. Na­
leżałoby bowiem przygotowy­
waną obecnie dokumentację 
zakładu produkcji pumeksu 
uzupełnić o projekt nowej 
hali przystosowanej do pro­
dukcji pustaków, należałoby 
jak najszybciej poczynić sta­
rania o zakup wspomniane­
go automatu. 10.000 dolarów, 
to ok. 2 wagony blachy, część 
dziennej produkcji 
— wydatek, który 
się z pewnością w 
czasie. Liczymy 
kierownictwa huty i 
Robotniczej.

Bliższą i równie 
sprawą jest stworzenie 
runków wykorzystania już w 
tej chwili ok. 5 milionów ton 
żużla leżącego na hałdzie. Od 
kilku miesięcy wielkie piete 

1 sprzedają wytwórniom cemcn- 

Walcowni 
zwróciłby 
niedługim 

na pomoc 
Rady

ważną
vza-

komy procent tego, co można 
by uzyskać. W najbliższym 
kwartale zamierzają urucho­
mić basen do granulacji żużla. 
Żużel granulowany w base­
nie może być znagpnie sze­
rzej wykorzystany, szczegól­
nie jako materiał- budowlany. 
Wydział produkcji ubocznej 
— główny nabywca żużla, 
obok produkcji pustaków, 
których w ubiegłym roku wy­
produkował ok. 196.009 sztuk, 
rozpoczyna w tym roku pro­
dukcję cegły żużlobetonowej.

Mamy już zamówienia — 
mówi dyr. TOKARSKI —- na 
5 min cegieł. Zamierzamy 
również łamać żużel przy po­
mocy kruszarki i sprzedawać 
go jako kruszeń na budowę 
dróg i torów.

Skoro jesteśmy przy pla­
nach na bieżący rok, co 
jeszcze zamierzacie pro­
dukować?

Produkować będziemy, jak 
dotąd, zawiasy pasowe, ku­
chenki, taczki, pustaki, na 
razie w prowizorycznych wa­
runkach. Asortyment naszych 
wyrobów wzbogaci się jedy­
nie o cegłę żużlobetonową i 
zapowiadane od dawna pral­
ki elektryczne. Produkcję 
pralek elektrycznych rozpocz- 
nieniy prawdopodobnie z po­
czątkiem II kwartału. Proto­
typy pralek są już zatwier-. 
dzone, mamy zapewnioną do­
stawę silników.

Mamy w tej chwili zamó­
wienia na ponad 28 milionów 
zł — trzykrotnie większe niż 
w roku ubiegłym. Planujemy 
również uzyskanie trzykrot­
nie większego zysku, niż w 
ub. roku — 3 min złotych.

Aby zabezpieczyć wykona­
nie tych zadań zwiększymy 
stan naszej załogi. Obecnie 
wydział produkcji ubocznej 
liczy. 330 pracowników. V/ 
najbliższych miesiącach cyfra 
ta wzrośnie o ok. 170 osób- tj. 
pracowników zwalnianych z 
administracji i z wydziałów 
produkcyjnych naszej huty.

w.b.

1C

Gł. Zwią- 
Polskiego, 
Dzielnico- 
w Nowej

Wystawa malarstwa dzieci
z pięcia krojów

Z ramienia Żarz, 
zku Nauczycielstwa 
Wydziału Kultury 
wej Rady Naród.
Hucie i z inicjatywy artystki- 
malarki JANINY PAWLUK 
NOWAKOWEJ zorganizowana 
została wystawa malarstwa i 
grafiki dzieci z Meksyki-, Chin, 
Japonii, Iranu oraz Egiptu w 
Klubie Osiedlowym C-31, 
blok 10.

Warto ją zwiedzić!

Oszczędzzjąo 
energię elektryczną 

obniżasz koszty własne 
produkcji.

5. O 'T' O-r-.tgyflŁ
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Co-gdzie-kiedy? W Nowej
piręc

Hucie będzie wkrótce
sal kinoujych

9. '.1.15. 13.30 
włoski dra- 

]8, 20 
•cja”.
i „Moulifl 

ang., 
cz. I

Kinti
ŚWIT — godz. :6, 18. 20 „Księż­

na Gerolstein" — węg. komedia 
muzyczna.

ŚWIATOWID — godz. 15.45. 18, 
20.15 ..Gervalse" — franc, f lm 
obycz.-psycholog'czny. Mala sala: 
godz. 15. 17, 19 ,,Julietta" — ko­
media franc.

APOLLO — godz. 9.30. 11.30. 13.45 
„Na plaży" — dramat wlosko- 
franc., godz. 16, 18, 20.15 „08,15" 
cz. TI ..Front".

UCIECHA — godz. 
„Niebieski ptak" —
ma', sensacyjny, godz. 16. 
„0.3 15" cz. III .Kapitulni ’

WANDA — godz. 13.30 
Rouge" — dramat prod, 
godz. 15.45. 18, 20.15 „08/15” 
..Koszary".

SZTUKA — godz. 10. 12. 14 
ty kask" — dramat prod, franc., 
godz. 16. 18. 20 ..Froica" — polski 
film o bohaterstwie.

WARSZAWA- -- godz. 16, 18. 20.13 
..Folies Bergère" — rewiowy film 
franc.

WOLNOŚĆ — godz. 15. 17.30.
20.15 ..Bosonoga contessa" — dra­
mat prod, amerykańskiej.

MŁODA GWARDIA — godz. 
15.30. 19 „Czerwone i czarne" — 
włosko-franc. dramat psychol.

WRZOS — godz. 16. 18. 20 ..Lek- 
koduch" — wioski dramat miło­
sny.

KRAKUS — godz. 16, 18. 20 „Mę­
żowie na przeszkoleniu" — kome­
dia prod, czechosłowackiej.

,,Zło-

Teolry
LUDOWY — 5—7 bm. nieczynny. 
IM. SŁOWACKIEGO — 5 bm. 

godz. 17 „Wyzwolenie” (przedst. 
zamk.): 6 bm. godz. 19.15 „Filo­
mena Marturano" (przedst. zam­
knięte): T^bm. godz. 19.15 „Wizy­
ta starszej pani’.

SALA KLUBU ZZK — 5—7 bm. 
nieczynny.

IM. MODRZEJEWSKIEJ — 5 bm. 
godz. 19.15 „Nigdy n<c nie wia­
domo' (przedst. zamkn.): 6 bm. 
godz. 19.15 ..Trzeci dzwonek” 
(przedst. zamkn.): 7 bm. godz. 
19.15 ..Trzeci dzwonek”.

KAMERALNY — 5—7 bm. godz. 
19.15 „Don Juan”.

ROZMAITOŚCI — 5—fi bm. godz. 
19.30 Występy orkiestry Z. 
charego; 7 bm. nieczynny.

RAPSODYCZNY — 5—6
godz. 19.15 „Eugeniusz Oniegin”: 
7 bm. nieczynny.

GROTESKA — 5 bm. godz. 15 
„Miś Michałek": fi bm. godz. 16 
„Miś Michałek”; 7 bm. nieczynny.

Wi-

bm,

Nowa 
dynek

428-99.

ADRES REDAKCJI 
Huta. Kombinat, 

Administracyjny 
klatka B. I p. 

Telefony: 
401-10 — wewn. 47-69, 

55-61. 42-47.

Bu- 
S.

btazomka Drukarnia Prasowa, 
Wielopole L
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3 złoterj^:Szansa wygrania duża

my oglądać filmy panorami­
czne, które czekają już na tę 
chwilę w archiwum...

informacji w Okręgowym Za­
rządzie Kin. Okazuje się, że 
potrzebnych dla kina panora­
micznego obiektywów nie pro­
dukujemy w kraju i trzeba je 
zakupić we Francji. A wiado­
mo, że wszystko rozbija się 
zawsze o brak funduszów. „Na 
górze“ nikt nie może wpaść 
na to, że móżn-a by po prostu- 
zrezygnować z kupna jed­
nego filmu, a w to miejsce 
sprowadzić potrzebne nam o- 
biektywy. Mimo tak niepomyśl­
nych wiadomości oczekiwać 
należy, że jednak w tym ro­
ku w „Światowidzie“ będzie-

lajkonik" do nich się uśmiechną}...

— A kina panoramicznego, 
jak nie było, tak nie ma — 
narzekają mieszkańcy Nowej 
Huty. I słusznie. Przed otwar­
ciem „Światowida“ słyszeli­
śmy, że będziemy w nim o- 
glądać filmy panoramiczne. 
Później prasa informowała 
kilkakrotnie o trudnościach 
związanych z kupnem specjal­
nych urządzeń, które jednak 
„lada tydzień“ miały nadejść. 
Niestety dotychczas nie nade­
szły.

W sprawie tej, tak bardzo 
interesującej mieszkańców na­
szej dzielnicy, zasięgnęliśmy

W ciągnieniu „Lajkonika“ z 
dnia 23. II. 1958 padiy 3 
czwórki każda po 83 tysiące 
100 zł. Szczęśliwi gracze, 
26-letni 
zamieszkały 
święci msk im, 
pracownik składnicy 
Państwowych w Kętach, żo­
naty, kupujący stale 5 kupo­
nów tygodniowo i grający bez 
specjalnego systemu; wygrane 
pieniądze przeznacza na bu-

to 
Władysław Gąsiorek 

w powiecie o- 
wieś Czaniec, 

Lasów

dowę własnego domu. Dalej 
Józef Glazowski z Krakowa, 
mieszkaniec Grzegórzek, mu­
rarz zarabiający 1500 zł mie­
sięcznie, oadaje stale 3 do 7 
kuponów tygodniowo i trzeci 
szczęśliwy gracz, to F. Z., 
mieszkaniec Podgórza wygry­
wający po raz drugi; wygrana 
czwórka w grze 7 wynosiła 
117 tysięcy 416 zł i druga w 
grze 47, 63 tysiące 100 zł.

Dla nowochuckich kinom snów 
mamy również przyjemne wiado­
mości. Jeszcze w tym miesiącu 
z-ostanie uruchomiona mała sala w 
..Świcie', w której będą wprowa­
dzone również seanse przedpołud­
niowe. Wprawdzie na pewien czas 
przerwane zostanie wyświetlanie 
filmów na małej sali w ..Świato­
widzie'-. ale tylko na okres wy­
kończenia robót w tym pomiesz­
czeniu. które dotychczas znajduje 
się w stanie ..prowizorycznym".

Tak więc, w najbliższej przy­
szłości. Nowa Huta dysponować 
będzie aż pięcioma salami kinowy­
mi. Piąta sala zostanie bowiem u- 
rządzona w lokalu naprzeciw „Ar­
kadii". Lokal ten przejęła Spół­
dzielnia ..Filmotechnika", projek­
tując wyświetlanie starych, ar­
chiwalnych filmów oraz ciekaw­
szych pozycji młodzieżowych, 
szcze przed otwarciem tego
sującego kina, zostanie tu 
chomiona przedsprzedaż 
do wszystkich kin 
wej Huty.

Na wszystkie 
zmiany czekamy 
ścią. zwłaszcza,
repertuar przedstawia się bardzo 
frapująco...

Je- 
intere- 

u ru­
bí letów 

Krakowa i No-

zapowiedziane 
z niecierpliwo- 

że i tegoroczny

(DR)

Bokserzy pokonali pierwszą przeszkodą
Pięściarze Hutnika pokonali w 

niedzielę w Zielonej Górze tam­
tejszą Gwardię 14:8. Taki sam 
wynik, jak pamiętamy, uzyskały 
te drużyny trzy tygodnie temu 
w Hali Garaży. Można więc mó­
wić o stabilizacji zespołu Hutni­
ka. gdyż zarówno u siebie, jak 
i na wyjazdach uzyskuje on do­
bre wyniki.

W Zielonej Górze uzyskano na­
stępujące rezultaty: w wadze 
muszej Wasilewski II pokonał 
Petrykowskiego przez Łko, w ko­
guciej Majewski przegrał z Bla- 
szkowskim (w Hali Garaży wy­
nik był odwrotny), w piórkowej 
Boczarski zremisował z Michal­
skim (trzy tygodnie temu Boczar. 
Sk( wprawdzie wygrał, ale już 
wtedy sygnalizował spadek for­
my), w lekkiej Dadok wygrał już 
w pierwszej rundzie przez tko z 
Baczyńskim, w lekkopólśredmej 
Forysiński zremisował z Suro­
wym (w Hucie z tym samym za­
wodnikiem Malak przegrał na 
skutek kontuzji luku brwiowego) 
w pólśredniej Słabczyński prze­
gra! z Hajdugą (w pierwszym 
spotkaniu walka była remisowa), 
w lekkośredniei Soboń wypun­
ktował Wlekiińskiego. w średniej 
Czajęckl wygrał przez tko z Ku-

■ la

rys. B. Dziekan

!

Znowu zima! Narty, saneczki, zabawa w śniegu...

» Graj stale i cierpliwie w Lajkonika!

KOSZE UPOMINKOWE

Wasilewski I 
ciężkiej Biel I 
również przez

trą, w półciężkiej 
ze Smolakiem, a w 
z Linką zwyciężyli 
techniczny nokaut.

Przewaga zawodników Hutnika 
była dość znaczna. Odzwierciedla 
to zarówno wynik całego spotka­
nia. jak rezultaty poszczególnycn 
pojedynków. Większość z nich 
wygrywali „hutnicy" przed cza-

sem, na skutek zbyt dużej róż­
nicy klasy.

W drugiej rundzie walk elimi­
nacyjnych o wejście. pięściarze 
Hutnika spotkają się z zespołem 
Carbo Gliwice. ' Pierwszy mecz 
odbędzie się w dniu 16 marca w 
Gliwicach. rewanż w terminie 
późniejszym w Nowej Hucie.

Szachiści w lidze wojewódzkiej
Zakończone zostały ostatnio 

rozgrywki o mistrzostwo kra­
kowskiej klasy A. W drugiej 
grupie mistrzem została drużyna 
ZDK Huty lm. Lenina, która lite 
straciła ani jednego punktu. Sza­

chiśnl ZDK obok mistrza grupy 
pierwszej Kolejarza Ruch, uzy­
skali awans do ligi wojewódz­
kiej.

b.

PO WINIE,, SOKACH, WÓDKACH, OCCTE itp. 
różnej pojemności — po zl 1 za sztukę 

oraz SŁOIKI po dżemach, kompotach, szklanki po 
musztardzie z przykrywkami — po zl 0,60 za sztukę
skupują
punkty skupu opakowań szklanych" oraz sklepy 

spożywcze MHD

z atrakcyjnym zestawieniem ARTYKUŁÓW
WINNO-CUKIERNICZO-KOLONIALNYCH
wg. życzeń konsumenta

d o nabyci»
w sklepach cukierniczych oraz D H DELIKATESY 
w NOWEJ HUCIE. DOSTAWA DO DOMÓW.

Robotników niewykwalifikowanych
przyjmą

Zarobki miesięczne od 1.100 — 1.300 złotych
Dla zamiejscowych zapewnione miejsca w hotelach 

robotniczych.
Zgłoszenia w Dziale Kadr tel. 423-32

Zesławickie Zakłady Ceramiki Budowlanej
w Nowej Hucie

i

1. kopalnia, 
wielki wiec.

.młodości" i do
25. ogród

2. ryba, 3.
4. drewniane

Z cyklu: Plagi nowohuckie

>n

roz-

vych 
Nasi.

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY
Kraków, ul. Mikołajska 4 — Nowa Iluta, os. C-2‘, blok 59

ORGANIZUJE

KURS SAMOCHOBOWO-MOTOCYKLOWY
Zapisy codziennie w godzinach od 7—15 

Jazda szkolna na samochodzie marki „Warszawa“,

dwie koparki czerpakowe Landswerk i Kcra^ostroj

nu koparkę łyżkową
o pojemności 0,5 m. sześć.

za ewentualną dopłatą.
Informacji udziela Dział Głównego Mechanika ZZCB 

tel. 423-32

w dolne części rzędów piono­
wych podanej figury wpisać 2; 
wyrazów trzyliterowych o 1 
szych znaczeniach. Następnie nad 
każdym wyrazem dopisać jedna 
literę tak. aby powstało 25 no­
wych. czteroli terowych słów (dla 
ułatwienia podajemy również ięh 
znaczenia).

Litery w oznaczonych polach 
czytane zygzakowato od lewej do 
prawej dadzą rozwiązanie.

Uwaga: przesyłając treść
wiązania należy podać -wszystkie 

yrnzy trzy i czteroli terowe.
Znaczenie wyrazów trzylitero- 
ch: 1. części nóg. 2. zwierzę 

pociągowe, 3. nazwa przedsiębior­
stwa lotniczego w Polsce. 4. spój­
nik przeciwstawny. 5. punkt, do 
k orego pragniemy dotrzeć. 6. uży­
wana dawniej przez leśniczych 
„trąbka”, 7. jednostka mocy elek­
trycznej. 8. miasto gtamcy

I ÎôîôjrÿSpëtakâ
lulgarsko-rumuńskiej. 9. król 

zwierząt, 10. okres w dziejach. 11. 
imię żeńskie (zdrobniałe). 12. owa­
dy. 13. inaczej: posiadam. 14. może 
być chiński lub z cegły. 15. imię 
żeńskie (zdrobniale), 16. nazwa 
polskiego radioodbiornika, 17. 
część dzieła literackiego, stano­
wiąca odrębną całość. 18. zaimek 
wskazujący. 19. walka, bitwa. 20. 
kolor w kartach, 21. część sztuki 
teatralnej. 22. nowotwór złośliwy. 
23. jest do
„...wolności", 24. tuzy, 
owocowy.

Znaczenie wyrazów ezterolitero- 
wych:

słupy wbite w ziemię, 5. hak na 
końcu podkowy, 6. nieprzyjaciel, 
7. jest jeszcze czasem na wsi taki 
pośrednik między narzeczonym a 
rodziną narzeczonej. 8. odpady 
metalowe. 9. uczeń, wychowanek, 
10. barwa twarzy. 11. wielka sala, 
12. części twarzy, 13. głowa ko­
ścioła mahometańskiego, 14. rzeka 
w ZSRR. 15. zdrobniałe imię żeń­
skie. 16. inaczej: gola, nieodziana, 
17. służy do napędu najnowocześ­
niejszej elektrowni w ZSRR, 
pierwszej tego rodzaju na świecie, 
16. typ pistoletu maszynowego, 
19. inaczej: opryszek. zbir, opraw­
ca. 20. poeta, którego utwory ce­
chuje szeroka narracja, 21. umo­
wa -międzynarodowa. 22. kraj 
bliskowschodni ,23. biclidlo. biała 
substancja wytwarzana z soli, 24. 
ogól pracującej ludności, 25. za- 
w iesina.

OKOŁO

1000 szt. worków
jutowych

po 15 zł. za 1 sztukę 
SPRZEDA
MHD Art. Spoż. — budynek
Prez. DRN, ul. K. Marksa 2, 

pokój 99.*
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BALCEREK Jerzy zgubił prze­
pustkę stalą nr 03097 wydaną 
prząz Hutę im. Lenina.

1NZ. STOS Stefan zgubił prze­
pustkę stałą nr 01785 wydaną 
przez Hutę im. Lenina.

CZACHOR Krystyna zgubiła 
przepustkę stalą wydaną przez 
Ilutę im. Lenina.

st

kadi.iNski Tadeusz 
przepustkę stalą nr 31333 
przez Hutę im. Lenina.

zgubił 
wydań.


